
 

Trzy Świnki (fragment) 

 

I tak pierwsza mała świnka dała człowiekowi wszystkie pieniądze za snopek słomy. Potem zabrała się 

do pracy. Zaczęła wiązać słomę w pęczki i przymocowywać do kijów. Robiła to tak długo, aż 

wybudowała ścianę. Wreszcie, mała świnka samodzielnie zrobiła przytulny mały domek ze słomy i była 

bardzo zadowolona. 

Ale kiedy siedziała w środku i jadła pierwszą kolację w nowym domku, nadszedł zły wilk. Polował przez 

cały dzień w wielkim lesie, ale nie znalazł nic do jedzenia, więc był bardzo głodny. Nic dziwnego, że 

kiedy zobaczył malutki domek świnki, pomyślał: wreszcie znalazłem kolację! Zapukał do drzwi i zawołał: 

Mała świnko, uchyl drzwi 

Pozwól wejść do środka mi! 

Pierwsza świnka wyjrzała przez okno. Kiedy zobaczyła wielkiego złego wilka, zawołała: 

Nie otworzę drzwi przed tobą, 

Boś jest bardzo złą osobą! 

To bardzo rozwścieczyło wilka. Ryknął bardzo głośno: 

Jak się nadmę i jak dmuchnę 

To z twym domkiem będzie krucho! 

Ale świnka wciąż nie chciała go wpuścić do środka. Wielki zły wilk sapał i dmuchał tak tak długo, aż 

mały domek ze słomy rozsypał się. Pierwsza mała świnka musiała uciekać tak szybko, jak tylko potrafiła, 

bo inaczej wilk naprawdę by ją zjadł! 

 

 


